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Adwokat przysięgły 
WUDYSŁUW OLSZYŃSKI 

rozpoczął przyjęcia w spra
wach sądowych. 
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W nulnerie 18-ym 
„Dziennika białostoc
kiego"; zamieścimy ar
tykuł znanego histo
ryka polskiego Hen
ryka MościeHiego pbd 
tytułem: ,j?osłowie 
białostoccy wir. 1831". 

=? 

łez roi ot ni. 
1 Sprawa dostarczania pfa 
cy licznej rzeszy bezrobot
nych zaognia1 si<f z dnlehi3 

kitódym. Nadzieją ha szyb
kie uruchomienie przemysłu 
miejscowego, jalf i . wogóle 
w państwie calem, jakgdy-
iby zawiodła. Uregulowanie 
stosunków ' ekoi lomieznych 
nastąpi ^d lu t f wszelkich 

Iclanych nieprędko i zabójczy 
kryzys grpzi przejściem w 
istan raniej lub więcej chro
niczny. Niedawno 'jeszcze 
przedstawiciel władzy cen
tralnej, bawiący w Białym
stoku, oświadczył robotni-
kom miejscowym, że uru
chomienie przemysłu mo
żliwe jest, i to w pewnym 
tylko stopniu, dopiero za 
kilka miesięcy. Dzisiaj staje 
sjię widoozjnem, że termin 
ten ulegnie jeszcze większej 
zwłoce., 

Jest to, oczywiście, zu-
pełnie naturalnem, gdyż 
trudno, odbudować na po
czekaniu to, co zniszczyła 
wojna doszczętnie prawie. 
Władze ' odnośne robią nie
wątpliwie wszystko, co'. 
sprawę pracy n a p r z ó d 
pchnąć możo, lecz wysiłki 
te i ewentualne ich wyniki 
zależą od .całego szeregu 
przyczyn, lecących poza 
niemi. 

A tymczasem zmora bez
robocia gniecie rzesze /ro
botnicze coraz bezwzglę-
dniej. Do walki z |ą zmorą 
powinni wystąpić | wszyscy. 
ffrzy dobrej wolij \ odpo
wiednim wysiłku, datoby się 
wiele złagodzić w niedoli 
ludu pracującego, i nie dro-
gfą filantropii, którja ; bardzo 
mało pomoże, a (irógą re> 

gulowania i organizowania 
pracy. 

Należy 
jedno naj 
zjawisko-, 

zwrocie uwagę na 
rler niepożądane 
które w ostatnich 

czasach zaczyna się u nas 
znacznie rozrastać. Jest nim 
nierównomierne traktowanie 
robotników żydów i chrze-
ścjan przez przedsiębiorców 
i fabrykantów. Niektóre za
kłady przemysłowe obecnie 
są czynne i zatrudniają 
znaczną ilość robotników. 
Stopniowo w poszczegól
nych fabrykach uruchomia
ne są warsztaty dotychczas 
nieczynne. Przyjmowani są 
nowi robotnicy, ale bez ża
dnego określonego systemu,. 
natomiast . z wyraźną ten
dencją pomijania chrżeśojan. 

Czy i to dlatego, że więk
szość właścicieli fabryk jest 
wyznania mojżeszowego,czy 
może dlatego, że robotnicy 
żydowscy są. wyraźnie mię-
dzynarodowcami i metodą 
bolszewicką wywierają pre-
sjęna fabrykantów, czy może 
wreszcie motywy fc dziedziny 
polityki „ekonomicznej" w 
grę lu Wchodzją—niei wiemy, 
stwierdzumy I jechiak fakt 
notoryczny i| podkreślamy, 
że ten $ )osoT|) wiiM „naro
dowościowej*1 jest niedopu
szczalny. ' *.,j ^ 

Robotnik ' j chifżeścjanin, 
•• •' ! i ' .' • ! 

stanowiący w Białymstó] tą 
w przemyśle włóknistym 
przeważającą Większośćiij-j 
agował ha powyższe iju-
wisko zbyt sfao!o. Gheia]*:n 
drogą prawdziwie demowi ii-. 
tyczną, opartją na solid-*-
ńości klasowej, sprawę i,ę 
regulować. Jednako przeCifż 
potrzebuje p^-acy i pal^ł: i 
żyd..Chciano! więc polulo-
wnie, kompromisowo—£jak 
to było za dawnych czaso-p 
—dzielić dolę i niedoł^--
pracę i bezrobocie—i obsa
dzać warsztaty w połoj^re 
przez żydów, w połoMie 
przez chrześcjan. Próba ta 
spotkała się (jednak z opo
rę m—robotni k chrześcjaji i a 
pozostaje w upośledzeni^ 
; niewątpliwie fChrzele; i ,i -

^kie żwiązkił zawodowe : y i-
aregują nieco silniej,-!'.hkz. 
należałoby ująć jtę sprawę. 
w ramy już nie interes)w 
wyłącznie; pracujących, jboz 
dobra społecznego wogclj. 
Przy nórmalnem regalom n i-
niu popytu x\ podaży ^^ąk 
roboczych, |uź nawet (zA-
siaj dałoby jśię nieco ok ła
dzić kanty kryzysu i ul syć 
nędzy, panującej w śroło
wisku robotniczem. j j s l i 
wybujały fanatyzm- pasyj
ny lub inny czy t o n a ż y o 
czy na prawo, tak zaślepi*, 
że nędzę ludzką za mii z;-
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'fdae.OTJerpirący obiera nie-
ibędnćm jest i ntenjv|encja 
władzy miarodajni i spo-
łeczeńajiwa ealeg 

Pomazaliśmy już na ła
mach jriaszego pisma spra
w- utworzenia 0r£rahi^k^e-
rownioiego, który! y w imie
niu wŁisystldch chr? ; vjań-
akifih i związków i otm-
c^ch?fenitęp6wal w obro
nie pmtsy i Uregulowaniu. 
0 % c * # jeszcze raz podkre-

- t f A y ^ t r & b e skonaWido-
& i rozwinięcia! akcji 

tdtf^ife) na ealef linji. 
Jfzeltona, sprężysta i 

ś^adblna s|vej siły orga-
WMWVrf zdol|a bądźie stać 
w obranie upośledzonych i 
krzywdzonych. \W- °-

a czyny. 
"- if»plaiy zwykli . siia mówić—a 
mało cżVnić*.~ 
V TaK już dawno,., dawno temu 
JjowUda o nas Kallimach. Po
twierdza się to w dziejach naszych 
mlnionyt h—widztyny zjazdy i sej
miki szlachty, wiidzimy sejmy, na 

D Z IjE |N N 1 K S 

których wleilei mów (wygłaszano, 
rozprawiani tfez końca—a wyni
ków praktye7iiych niei było, lub 
przynajmniej niedostatecznie. Roz
biór Polski, pozbawiając nas by
tu politycznego, pozbawi! '.moż
ności sejmikowania, lecz skoro 
tylko okazała .się moźniiść 
zawiązywania kół i stowarzyszeń, 
odnalazł się i zwyczaj stary: „siła 
mówić—a mało czynić". Nie wy
nika stąd bynajmniej, by .ktokol
wiek mógł nam postawić zarzut, 
żeśmy jedynie „mówić" umieli. -
Nie mówiąc już o czasach gnę
bienia nas ; pfzez wroga, o tych 
latach walki cichej a wytrwałej, 
tak.tragicznej czasami w skiitkach 
swoich dla grup i jednostek, tak 
chwalebnej dla narodu, co : tyle 
znieść, umiał, a nie zatracił godno
ści swej narodowej i ideały oj
czyzny z miłością zachowa- nie
wzruszenie, widzimy i dzisiaj,nie
zrównane czyny pracy i dzielno
ści, tak wojsk polskich, jak i lud
ności cywilnej. Strzeżmy się jed
nak, by z -odzyskaniem wolności 
do dawnych wad naszych nie po
wrócić, by całej energji twórczej 
nie zużyć,na słowa, których wy
nik karłem okaże się—nie orłem. 
A dzisiaj niektóre oznaki w na-
sżem życiu jakgdyby wróżą po
wrót do tych, wad. Wspomnijmy 
słowa' wieszcza: „Czas uderzyć w 
strunę drugą—w czynów stal!" 

TELEGRAMY 

1 mś % misji włoskiej 
fa ryża . . 

23-IV._ (P.A.T.). 
(Harópl). Z powodu ogłosze
nia nol[y Wilsona, niejzga-
d^ajacej się na jbrzyisnanie 
Wloefióm Piurne] (Rjeka), 
nastąp} dziś wielczór, lula 
jutro rftno odjazd nnją]i wło
skiej ż1 Paryża. \ 

Z powodu źdttbycia W i hm. 
%ĄRS2AWA. 2 4 - I V . 

CP:A^). Dzisiaj p gojdz. 10 
i- póJ rjano.-w; kdśeiefe gar
nizonowym na pL u Saskim 
odprawioną zoste a dzięk
czynna msza polo ra z po
wodu I wzięcia Wilna. Po 
mszy brzed (jenerałem Hal-

:)&i$m i genefralicją polaka. i 
fi^ncłliilła,. odpyła b- j defi 

cyjriych garnizonu wa ^zaw-
akiego 

Żywność z Ameryki. 
WARSZAWA. 23 - l,V. 

(P.A.T.). Amerykański ok
ręt „Rextf przybył wczoraj 
do Gdańska z ładunkiem 
402 tonn ! fasoli 404 tonn 
mąki jęczmiennej, 390 tonn* 
kaszy owsianej, 47 t. my
dła, 10 t. kawy. W drodze 
jeszcze dwa okręty z po
dobnym ładunkiem; w tych 
dniach najdeida, do Gdańska. 

, \ 

i: 

Po zajęciuWiijna. 

następujący 
rozkaz; 

;Dd wszystkich podziałów fron
tu;, doWódcom •'frontfc zanlemeń-
sklegd rrzekf pzczary. I generało
wi Lkudcldemu i '.Mokilzecklemu, 
rnemtł| szefowi pztabu kąp. Perko-
włrtmn br&2 wszystkim dowódco ir 
1 ittłpletEom za] fiwlejtnie wykonare. 
"operarje cześć i podziękowanie. 

D o n i e s i e n i a z K r y m u . 
P A R Y Ż . 23-JV. (P.A.T.J. 

(Havas). 9 Journal des De
b a t a donosi / Salonik, J/,e 
nietylko Sewastopol nie j ust 
wzięty przez bolszewików, 
lecz zdaje się czynności wo
jenne w Krymie zostały 
wstrzymane wskutek wra
żenia, jakie na bolszewikach 
wywarła czynność artylerji 
En tenty. 

Mol żołnierze, mol drodzy chłop
cy! Wilno nasze, Lida nasza, Ba-
ranówlcze nasze, Nowogródek 
nasz. Lepszegb daru nie mogliście 
złożyć w dniu. Zmartwychwstania 
Pańskiego. 

Waszym mozołem; waszą krwią, 
waśzem bezgranlcznem poświęce
niem i nadludzką wytrwałością od
walacie katlnleń z grobu zmartwych
wstałe) jOłpzyżny^ 
l
r'W''csiejj.Hzećzjrp6tfpólUe) Poi-

ś t ó j , jdk dJfuga ]f3t 1 szeroka; za
panuje Jutro wielkie: wesele. U-
derzą ipiljoiiy - serc wdzięcznych 
djłąiWas. jŁzami wzruszenia i o-
krzykiem ! podziwu powita naróid 

L O S T O C K I 

czyn Wasz. Wy zaś posłuszni i 
) karni, srodze utrudzeni, stać 
będziecie rta swoich placówkach, 
śledząc pilnie zaczajonego wroga 
i gotpwi zawsze na'śmierć. Zdała 
od rodzin, jzdal.a od ciepła i we
sela. 

Ale chłoipcy; „nlc to." Służba 
rjie skończona. Ojczyzna w nie1 

bezpieczeństwie. Świadomość 
spełnionego obowiązku wystarczy 
nam za wszystko. Wesołego Alle-' 
luja,sChiofJcy! 'Poległym -Cześć! 
DzięKuje wam i podziwiam Wais, 
bohaterzy moi! 
Przeczytać prz^d frontem. 

Szepti/rA-f. 
generał i. dow. frontu litewsko* 

białoruskiego. 

Pod Lwowem 
Korespondent „Gazety Poran

nej" donosi, d. 23-1V, że wciągu 
ostatniej doby pod Lwowem nie 
było znaczniejszych zmian: w sy
tuacji bdjowej. Kontaktu z nie-
przyjacielem na froncie' południo
wo-wschtodnim prawie nie ma, 
gdyż ukfraińcy^ uciekają tam na 
widok niszych patroli, ktdre do
cierały | o Dawidowa i Czyszek. 
W okołicy Brzuchowic w odcinku 
północnym dostrzeżono znaczniej
sze pożajry, spowodowane przez 
nieprzyjaciela. 

Zniszczeniew odzyskanych miej-
sco'wościach straszne. Jutro po
grzeb ofiar poległych w ataku, 
wśród nich stosunkowo wiele po-
znańczyków. Opinja powszechna 
Lwowa drży na myśl, aby sukce
su ostatnich dni nie zmarnowano 
przez zwłokę w dalszych posiłkach, 
jak stało sie to poprzednio. 

iUzj i\n\ąm 
W os|atntch <Eftac 

pod Lwowem (zac^zę 
natówł napełnionyph 
jąiymi. € 

Straty u ą ^ . i i i ^ w . 

h ukralńcy 
żywać gra-

gazami tru-

i Pisma Iwowsk 
s:raty Ukraińców] 
rJich walk są wptc 

rowy komplet ile 

cortbszą, żi 
pejdezas " astat-
st 

ttupami. Wysunięte 
ruskie leża marts 
pozycjach. Jak ś 
raj lotnicy, ukrair 
popłochu. W Sjo 
jednego' ślepca, IrAe 
Wszystkich wy£ 
przyczem kobiet '' 
podpalania włashycł 
opornych gospodarzy 
no. Wieś. opustosz pnja 
batach nawet po i ł ig 
rzwi i okien ahi śl&d 

cy 

ne 

'ać domy i doko ia<f 
( zasiewów, pptrz* ba 
narzędzi rolniczych, 
ziemniaków na ii 

straszne.' Ca-
wypełnione 
posterunki 

-ia. przednich 
•jrdzili wczo-

uciekają w 
nikach prócz 
pazostał nikt. 
li ukraińcy, 
z.mt^żano do 

omów. Kilku 
zamordowa-
ziipe^iie. W 
. pozrywane. 
u. Mieszkano 

:y pragną po fpawrocie odbudo-

„Dziennik Luc owy 
podnosi zniszć^er le 
czas inwazji ukr* iń^k 
śla przytem, szybłtie 
nie się nielicznych 

dzjeriie, 

wiosennych 
Im, jednak 

klonie ziarna i 

mieszkańców 'SjOltółnijk ze zwy-
cięskiemi addzlkl 
chodzą z Poznań 
niczanom dawniej 
znanym. Tak' po 
li, pisze dziennik 
ła Polska. 

arrii,] które po

ro wnin 
^okólnik pod-

ej. Podkre^ 
^aprzyjftźma-

pówracająćych 

okolic sokol-
zupełnie nie-

w ekowej.nl^wo-
ppżna'je się ca-

WIADOMOŚCI POLITYCZHE. 
Francja nie zdemobili

zuje sie. 
Donoszą z Paryża, ze rząd 

francuski wstrzyma demobilizację 
armjl, -gdyż w obecnym •-'momen
cie „żadną miarą nie ,.mo'że być 
zmniejszona siła bojowa Francji, 

Co' mówi minister jKlo-
facz. 

Na publicznem "zgromadzeniu 
w Karwinie d. 2\ b. m", minister 
Kloiacz powiedział między innemi: 

nBez ugody czesko-polskiej' 
Berlin bęojzie niebezpieczeństwem 
dla obu narodów. W naszym in- -
teresie leży, aby Polska była 
silna, również jednak w interesie 
polaków jest, by!republika czesko-
słowacka była silna. Nie jesteśmy 
tak przesiąknięci imperjalizmem, 
abyśmy części ziemi cieszyńskiej 
nie mogli pozostawić polakom, 
tdgo mianowicie, czego nie po
trzeba nąm dla naszych konfecz-
ności państwowych 1 gospodar
czych, Nie wolno jednak polakom 
iądaq ustępstw takich, których 
zrobić nlę możemy, nie chcąc tni-
szczyć własnego,państwa. Sprawa 
karjwińsklego zagłębia węglowego 
nie jest dla nas sprawą etaogta-
flc^ną—taką sjirawę byśmy, lekko 
załatwili. Jest to ! śpraw;^ czysto 
gospodarcza, a więcf spraw- ;>ko-
nieczneścH państwowej I ByHlmy 
zawszę 1 dziś też ięstę^rriy : przy-

cżie^hiiml 

nach nad zgodą 
ludzie, którzy po 
przyszłości, to 
udać". 

ł 

• a polakami, a jjeieii po iobu stro-
lięqąj pracowali 

tnfią myśleć, o-
muRi się 

bo Przeciwko . 
na W 

W wielu miejsc 
gier zostały ol̂ a 
tów. I 

Zamieszkil-
W Hiszpanjj 

rządu trwają zai 

rfcecz 

^zę w izm owi 
c^lrzeeh. 

wościach Wę-
oijie rządy sowie-

W 
i powodu polityki 

mtaszki. ' 

Hiszpaiiji 

Umowa ^fil(i*ko-wloska. 
Zadarto ^nioi/^ handlową pol

sko-włoską. W 
wt polskiemu ^z(ia|cz 
na' towary. Dt 
wkrótce przeZ 

W obroiii.e 
Do Paryża j 

polska Gdańs 
celu obrony || 
Delegacja alkh 
elan t i pnie 
gencji l'przed a 
wśród nłezw' 

udzielą 
zhegoj 
Tfpip^zijJi 

;ządo^ 
ytu 

e stę 

?była.. delegacja 
1 'Kaszubów w 

pilikoścl Gdańska. 
a4a się z 2 wtoś-. 

a^teiela Intell-
•fp do ' Paryża 
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Lenin wobec 'jednfgo'"z dz le 1 ^ 
nlkarzy szwedzkich Icjświadcz^ł, 
ze zapatrywania 'jego | na możli
wość rozprzestrzenienia/ się komu-

1 _hl|zm|i# świecie były jzbyt opty-
fciktyczne; przyznaje, ik na wpro-

• i^iatizenie'Idei1 ozystegcji' komuifiu-
i: irnu .tajti Jak .on go sobie wyobra-
• (zva,- p o r & e W pracy pokoleń. 

•:'lf -ń' ~ \ . - ' . . 
• v l ' ' • •' • I 

L ,Z Paryża donosiTfJGsz. Por." ,że 
dziennik iL'Information wykazuje 
naiwność \yc\\ dyplomatów, któ
rzy oddają się" 'złudzeniu, że niem-
ców można zadowolić,' neutraliza
cją Gdańska . : Niemcy nie o d d a 
dzą dobrowolnie ani Jednego po
wiatu, ,choćby posiadał nawet 95 
proc. a ludności polskiej, Polacy 
rozumieją, że rozstrzygnięcie en-

' tenty o g ran icy , polskojniemlec-
kiej będą musieli urzeczywistnić 
wojskami,, „Temps t pisze, że 
Francja powinna zmusić Niemcy 
do oddania ziem polskich. W ar
tykule ' p. t. „Upiój Bismarka" 

.. L; Intrąsigeaht dowodzi, że Niem
e j powalone na zachodzie, pozo-

;• sjają groiln^ na wschlodzie, Nale 
ży' 'przeciwstawić Niejmcom Fran
cję i .Polską. i 

Rozruchy z1 powodu braku 

|i W Heilsbergu z ptiwodu braku 
'jaj przfd świętami w elkanocnerni 
kobiety wywołały rozruchy 'tak 

,poważne i zajęły postaWę tak 
groźną, i iż potrzeba było ogłosić 

•i stan oblezienia i wezwać wojsko 
1 dla przJyw'rf5cen1a porządku. 

ziem 

Niemcy iy Snwaliszczyźfiio. 
Suwalszczyzna, stanowiąca.część: 

składową królestwa kongresowego, 
narażona była zawsze na wrogie 

'zakusy.1 I ; 

Cftączait ją,, a i teraz jeszcze 
otaczają szczególnlejsząopieką na
si sąsiedzi. Po r,. 1863 Suwal-j 
szczyzna dostała się [• pod rządy 
-Murawjewa,' usilnie [kolonizowana 
b y ł a / przed staroobrzędowców. 
1 nlemcpw. . I 

^Podczas wojny rjietylko włą
czono ją do „Obeir-pstu", o d c i - / 
nająć w ten sposób od Królestwa, 
ale pohadio utworzono z po rudnio-/ 
wycb powlatdylf specjalną jedno
stkę administracyjną, poddaną 

1 sżćzegótraejsżym oŁ ostrzeniom I 
eksploatat i i . ^ z y w a n o ten no-
Wotwórj „Neupreussen" i1 nie 
ukrywaho zamiąW włączenia go 
P ;rus Wschodnich.] ;l 

,! j e & h i k d n m ó wMśiegój ucisku 
SJU"W|4BfCzyzna nie | t r ac l ł a swego 
polskiego ofiticza. \ Ludność, < za
mieszkująca, szczególnie jej część 
południową, z utęskr ieniem ocze
kuje przybycia wo sk p o l s t o h , 
zrzucenia znienawidzonej oMp"a^! 

c]t niemieckiej. I* | 
|Po przewrocie flistdpadowym 

jpowstała w'SuwałkWctf Tymfcza-
W a Rada Obywatelska, ktfrfej 
zadaniem byłej przejecie od nlem-

&• -rWM 
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ców administracji cywilne]! Oku
panci traktowali tę Rad£ na ra
zie przythyl nie, lecz w marcu 
r. b. nastąpił zwrot nai gorsze:, 
poczęto Itwestjonować i pomniej
szać kompetencje Rady; rozbro
jono formujący się oddział woj
ska1 polskiego; rozlepiono obwie
szczenia ur;:ędowe, podkreślające 
że Rada .może wykonywać swą 
władzę -tylko ,p tyle, o ile władza 
ta została jej przekazana przf^z 
okupantów, że „rząd warszaw
ski4' nie ITIĆ żadnej władzy na 
te ren ie , okręgu suwalskiego, że 
„o sio by roszcząr'? sob ie 'p rawo do 
czynności urzędowych w Imieniu 
rządlu warsruws-aego" ulegają ka
rom. do iiitenio'/'. jnia włącznie 
i t. d. : 

i1 W ogóle .slipmcy zachowują się 
w Suwalszczyźnie tak, jak ydyr-
by mieli pozostać tani na zawsze. 

W JHIIHM sprawia. 
| Na początku r. 1917 zarząd m. 

tójowa wypłacał miesięcznie reT 
zerwistkom przeszło 100000 rub. 
zapomóg. Z wybuchem rewolucji 
ceny artykułów pierwszej pot rze
by szły w górę z dniem' każdym. 

i Już- w kwietniu kwota miesięczna, 
wydawana rezerwistkom, wynosiła 
800.000, 

Niejednokrotnie, odbywały się 
pochody kobiet z dziećmi na re
ku, które prosiły o prace lub 
chleb. " • 

T e -pochody zmusiły zarząd 
miejski do wyszukiwania źródeł 
któreby dały możność zaspokoje
nia potrzeb licznej rzeszy bieda
ków. 

Nareszcie wpadli na wyśmieni
ty pomysł wykorzystania pola 
wyścigowego cod uprawę ogrodo-
wizny. * 

Po upływie rygodnia kawał zie
mi, który był. przedtem miejscem. 
rozrywek' ludzi bogatych, przei
stoczył ąię na pole, z którego 
plony żywiły biedną ludność. Wy
dzierżawiano działki na warun
kach bardzo dogodnych: po dzie
sięć groszy ż̂ a sążeń kwadratowy 
ziemi zaoranej. r 

To leż i amatorów nie brakło. 
Setki kobiet bezrobotnych z wiel
ką radością zabtały się; do pracy. 
P raca ich była wynagrodzona ob
fitym plonem w jesieni. 

Fabryki W Białymstoku nie są 
czyńne; : że;dnych zarobków w m i e 
ście nie' ma. _ Klasa robotnicza 
wyczerpała wszystkie zasoby: go
ni obecnie resztkami, wysprzeda-
jąc rzeczy nabyte przed wojną. 
Wijększość zaś nic nie rna już do 
sfjrzecfanla, a jeść trzeba codzien. 

Trzeba- szukać rady '• jakiejś.1 

Utyskiwania wobec sąsiadki lub1 

kumy na ciężkie czasy chleba nie 
da. Trzeba porzucić fałszywy 
Wstyd, połączyć się w; grupy 
żądać] od władz, odnośnych, aby 
one wydzierżawiły po cenach mi
nimalnych działki ziemi, w celu 
uprawy jarzyn i sadzenia zierinnia-

»w. ,r , i' f-, i. 
I Ziemi mamy sporo, ; Mżdy kto 

zechce obrabiać dżiałklę Cierni dla 
Wjyży^ienla rodziny, takbwą iqo-

,*Kfaźdy -nteszkanłec Białegosto
ku bez różnicy narodowości 1 wy
znania będzie mógł ,otrzymać ka 
wał ziemi i dzięki prądy na swym 

poiec szy znacznie swe 

wskazówek udziela 

zagonie 
położenie. 

y/szelkich 
niżejpodpisany) 

Konopiński. 
Adres: "Warszewska 35," 

S / , H i n i j i » y łutwę ojczystą. 
ednyni z największych skarbów 

naszych jest 
mowa, która q 

mistrzów i va 
roitfmiewamy 

' nam. 
Mowa ojczyj 

która łączy 
jedną wielką r 
naszym jest 

0 ; C K I-

mowa ojczysta; ta 
dróżnia nas od sze

regu innych Jiarodów, która po
zwala nam wczytywać sie w naj 
piękniejsze arcydzieła naszych 

pomocą której po
siew życiu codzien-

sta jest tą spójnią, 
nas ws4ystkich w 

jdzinę. Obowiązkiem 
szanować tę mowę, 

stać na straż) jej czystości. 
Lud, który traci mowę, zatraca, 

powoli swą cdrębność narodową, ' 
a nawet jako naród umiera. Ka
lecząc mowę ojczystą, popełniamy 
taką samą zbrodnie, jakbyśmy ka
leczyli • żywy organizm ludzki'. 
Starajmy się wiec, unikać rusy
cyzmów, germanizmów i innych 
naleciałości obcych. 

Tymczaserr , co 'się dzieje u 
nas? Ogól społeczeństwa naszego 
kaleczy mow"^ w sposób przera
żający. Nawet niektóre urzędy 
nasze nie przestrzegają w swych 
pismach i bii.rach czystości jeży
ka. 

Przejdźmy sie po ulicach mia
sta i rzućmy okiem 'na afisze i 
szyldy pisanej w „języku polskim". 
Gdzifeś tam widnieje ledwie do
strzegalny i pokaleczony ,w spo r 
sób barWrzy iski napis polski o-
bok napisów innych, poprawnie 
zredagowanych. 

Swego czasu władze odnośne 
wy daty „rozporządzenie obowią
zujące", w k"órem między innemt 
czytamy: „wszelkie n a p i s y , 
s z y l d y , zrfaki, .etykiety na wy
robach miejscowych, obwieszcze
nia, okólniki, zaświadczenia, odez
wy, podania, akty, protokóły, re
klamy, a f i s z e , programy, blan
kiety firmowe, cyrkularze, rachun- ' 
ki, cenniki i t. p. winny posiadać 
tekst w języku polskim z r e d a - ' 
gowany poprawnie i wykonany orto-
g r a f i c z n i <:" (patrz „Dziennik 
Urzędowy'- Komisarza Rządu Pol
skiego M 5 z dnia 30. III. 19.) 
-i Dlaczego $dnak, mimo rozpo
rządzenia, (zytamy takie afisze 
jak np. „Zarząd ochronku i h e -
brajskej ' „Ja dut" zawiadomią że 

został sie 
dział p r e'b 1 
Czy ro/porz;) 
w ten sposó 

tworzony nowy wy-
e s/t y c z n y i t. d.". 
.dzenla władz można 
b lekceważyć? 

AL 

Drugiego (dnia 
nocnych w 

Korespondencja. 
W a s i l k ó w ] , p o w . B i a ł o s t o c k i . 

świąt' wielka-
. - . - . . j - . . „ in. Wasilkowie odby
ła s ię uroczystość goswlęcenią 
krzyżia—pprr nikaj wzniesionego na 
pamiątkę O Irbd^erria Oiczyzny 
oraz na Intjsitcje |fodwr<Sceniamoru. 

P i k n i e lykoająny- symbol c ier -
pieri ofiarny rfi \ mocy zwycięskiej 
stanął) przy rynku, ha miejscu, 
gdzie była lap l ica katolicka, zbu
rzona przez moskali po r, • 1B63. 

.Do miejsca poświęcenia ' wyru
szył po sun le, żj proboszczem ks. 

P> Niewiarowskim na czele , || 
ny tłum ludu prooesjoiialrui; 
chorągwiami l feretronami, z p|ie| 
nią na ustach. , : . 

Pod krzyżerh-pomnikiem 
głosił p iękne rjrżemówieinle 
licinościowe ks.j probwi N i e w i a r o ^ 
ski. P r z e m a w i a j również: p . p o 
raszczyc, p. S. Fpadzlszewska i p 
Zmitrowicz. [ 
'( Uroczysty nastrój chwili 

"spotęgowany zakomunikowani 
wiadomości o zdobyciu przez ' 
ska nasze Wilna, Nowogródka 
Baranowicz. j 

Silnie i radośnie brzmiała ! 
drodze powrotnej, pieśń, tłii 
„ ^ e s o ł y nam dziś dz ień nas ł a 

Piękna inicjatywa parafjjl )łf\ 
silkowskiej godna jest wielktejjo 
uznania i naśladowania. 

wr: 

zostkł 
em 

>4H 
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im 

*^ 
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List do redakcji. 
Szanowny Panie 
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Proszę o zanjjieszczenię powyż
szych kilku luźnych uwag w s p a 
wie przemianowania ulic. 

Władze rosyjskie, dążąc wSz sl-l 
kiemi sposobami do zrusyfikąwa-
nia naszego kraju, mianował^ u-
Hce na sposób jlście rosyjski. , 

Rząd podawdł ku czci i uwiel
bieniu mieszkańców naszego mia-
staimiona suwoirowych, stołyplnych 
i innych niemniej zasłużonych 
zbirów carskich. 

O rozległości naszej ojcz; 
w szerszem znaczeniu tego słoWa 
miały świadczyć takie nazw 
ul. Kałuska, Ódaska, Por t -Ar t 
i t. p. I 

Z chwilą, gd r zostaliśmy sjaiii 
zrodziła się myśl usunięcia : ob
cych naleciałości. 

Zarząd Miejski utworzył Kjjrjii-
sję, której zadaniem było prze
mianowanie ulic. 

Komisja p race swe ukońciyła . 
Nazwy ulic o łjrzmienlu- nie He u -
jącem z kulturą polską lub zliyt 
egiotycznem zostały zmienionej 

O dalszych krokach właazi od
nośnych na : razie nic nie Isjy-
chać. 

Tab| ice na rdgach ulic w [dfel-
szym ciągu głoszą chwałę imienia 

Rosyjskiego: 
Wszystko m a swój konieb,[ t t a -

wet cierpliwość... b ia łós tocza i . 
Czas, doprawdy, umieścić no

we napisy na tablicach. 
To, czegoś spodziewamy się w, 

tym względzie po władzach i n.u-l 
nicypałnycht n\i jest chyba j r^e -
czą ponad siły !tej organizacji. 

W Słonimie, naprz. pottafilf i? 
myślić nowe nazwy, w-mtejs 
cie rosyjskich 1 umięśc lć \ ' t óq jwe | 
nietyłko w pritbfcółach, Ietsss 
czajnie na ulicajch. ^ , 

Miejmy nadzieje; że s p r a w - po
ruszoną b ę i z i e załatwiona wj rbo-
żliwreJkrótk|im ozasie. 

•w 

i Zgon sędziego. 
Wczoraj d. ,,2fi-go kwietnli 

południu zmarł pędzla pokoju] 
powiat .Białostocki, Kazi ml er p 
nowlcz. 

> J 

i I; 
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26(13, m. [oj 5 po p. w lokaju 
Inspektora sikółnego z infc|atyr< 
Wf łnspektorsi p. Włodz. Tarły 
<j>Ibęd!żqe śl^ posiedzenie korni-, 

!fetii organizacyjnego obchodu 
fOczlnidy 3-go Maja w Białymsto
ku; ha posiedzenie to ma się 
f ł a t ó Ińiięjkawe nauożycielstwp. 

\^rl>uitek do wojska. 
* | Inspektorat yferbur.kowo-zaci^-

gowy Litewsk<^-Biał iskiej Dywi
zji iVojsk PoLskich ręgu Bia
łostockiego wydał ou vę nas tę-

Rbdacy! kto chce ; j swój o-
brorjifi 11 wybawić swych braci, 
jęczących jeszcze w niewoli bol-

, sze^rtekiej, od głodu, pohańbie
nia [1 sbiiefci. 

y z i f f *M K B I A l i O 

Kto chcf:, by Pol
is ka była państwem niep c pgłem, 
s ihi im i bogatem i pragr za-
pewblć nadal J e j | nlezak .ojść i 
swobodny rozwój.-by lud Jej j;zuł 
•się szczęśliwym [niech staj£ do 
Szeregów walczącej armii pol
skiej!. 

Śpieszcie wszyscy spełnić ten 
wasz obowiązejk obywateli Polski. 

Zaciąg do \ Li tewsko-Białorus-
kldj dywizji wbjsk polskich w 
Białymstoku, Ul- Lepowa 49 (tam 
powinni zgłaszać się wszyscy o-
chotnlcy). 

W powiatach przyjmują dichot-
nikÓw ekspozytury zaciągowe In
spektoratu. 
| Chodakowski, podporucznik i 

inspektor. Białystok, 22: kwietnia 
1919 roku. 

Biada... gawronom. 
Nasz ogród miejski/jest bez

sprzecznie chUubą Białegostoku, 
nje uznają tegjo iylko l..gawrony. 
Wrzaskliwe to ptactwo bierze w 
posiadanie ogród. Buduje gnia
zda i napełnia powietrze wrzas
kiem nieznośnym. Hałasu i ru
moru mamy poddostatkiem. Klzyki 
gawronie są zbyteczne w sjftnfo-
nji miasta. Są miasta w Europie, 
gdzie dudzie walczą z szumem i 
hałasem. Istnieją już pewne nor
my prawne' oraz urządzenia te
chniczne, zmierzające ku uciszę- i 
niu życia miejskiego. Lecz są to 
rzeozy trudne i w naszych warun
kach może i niewykonalne. 

gadanie władzy od której zale
żą porządki w ogrodzie miejskim, 
jest proste i łatwe: chodzi o zni
szczenie gniazd.* 

Gawrony muszą uledz wygnaniu 
z ich raju ze, względu na losy 
drzew, których wierzchołki wciąż 
łamane przez ptaki usychają. 

Zresztą sam widok gniazd w 
w ogrodzie, położonym w śródmie
ściu, w tej pięknej zielonej pla
mie na t le ; szarzyzny miejskiej, 
jest niedopuszczalne; z punktu 
widzenia estetyki. 

l^iejmy nadzieję, i: nasze uty
skiwania będąuwzglęu . /one , a ra
cje j hasze uznane za słuszne. Wła
dza odnośna przezwycięży swą... 
dobroć i wyda wojnę natrętnym 
gawronom, broniąc pravn I idzi do 
spokoju a; drz^w do życie 

Rozporządzaj owówią-
. żujecie. 

(o meldowani\i chópób). 
1 Komisarz rządowy m, Białego^ 
stoku wydał rozporządzenie obo
wiązujące do meldowania chorób 
zakaźnych i zgonów przez nie 
spowodowanych w wydziale sani
tarnym Zarządu miasta.-

Lekarze, felczerzy, akuszerki, 
a w braku wyżejwymienionych o-
sób, każda osoba zajmująca się 
dozorem lub pielęgnowaniem cho
rego winny w ciągu 24 godzin 
zawiadomić urząd odnośny o wy
padkach zapadnięcia na ospę, diir 
brzuszny (tyfus brzuszny) dur rze
komy, dur plamisty, dur powrotny, 
czerwonkę (dyzenterja) płonicę 
(szkarlatyna), błonicę (dyfteryt), 
odrę, krztusiec, różę i wogóle 
każdą ostrą chorobę zakaźną. 

Przewlekłe choroby zakaźne jak 
'jaglica ( trachoma), gruźlica w pe-
'wnych warunkach, gdy się staje 
niebezpieczną dla otoczenia, pro-
mienića i twardziel. 

Choroby od zwierząt jako wą
glik, nosacizna,/włośnica, (zaraże
nie trychinami) wodowstręt, i od-
trąl, parch i ukąszenie przez zwie
rzęta chore na wodowstręt , inj-.e 
zakaźne choroby skórne oraz za
trucia jadem kiełbasianym, mięs-
ryra i rybirn też muszą być mel
dowane. , j 

Zawiadamia się wydział sani
tarny za pomocą kart meldunko
wych (otrzymać je można w biu
rze pomlenionego wydziału). Kar
tki te trzeba wrzucać do skrzyn
ki umieszczonej u wejścia do Za
rządu miasta. 

Winnym przekroczenia grozi 
kara przewidziana w kodeksie 
karnym; w przypadkach zaś wy
kroczeń mniejszej y/agi prezydent 
miasta, na wniosek' naczelnego le-
.karza, ma prawo nakładania na 
winnych kar pieniężnych do wy
sokości 100 marek. 

W . wielu małych -sklepikach 
możne nabywać smalec amery
kański po 9 mk. za -funt, mąkę 
zaś po 4. 

Nader ciekawem i pouczającem 
byłoby docieczenie jakiemi droga
mi ten towar dostaje się do han
dlarzy? 

j Kruki. 
O konieczności wzięcia się do 

njaprawy bruków pisaliśmy juz w 
jednym 'z numerów poprzednich. 

• łos nasz dotychczas pc/os ta l 
głosem wołającego na pu:-zczy. 
Tymczasem sprawa ta jest bar
dzo pilna, gdyż w niektórych 
miejscach już 'obecnie jazda jest 
prawie uniemożliwiona z powodu 
wybojów, tak naprz., przy ulicy 
Niemieckiej, naprzeciwko księgarni 
A. Czapskiej, utworzył się w bruku 
dół tuż obok szyny tramwajowej; 
gdy kolo wozu ciężarowego wpad
nie do tego dołu, to rozpoczyna 
się bezlitosne katowanie nieszczę
śliwych koni i tylko po długim 
wrzasku i przekleństwach udaje sie 
nareszcie poruszyć wóz z miejsca. 

t fo c K r_ 

•i Podatki. 
Na wciorajszem ^ posiedzeniu 

Tymczasowego Komitetu Miejs
kiego został uchwalony podatek 

iy!dóy/ i .podatek od ruchu: 
w ciężarowych i dorożkarzy. 

od s 
wozć 

Taksh dorożkarska.' 
Należalbby ustalić taksę dla 

dorożkarzy i woźnic ciężarowych, 
gdyż na tern tle wynikają niepo
rozumienia pomiędzy osobami za
interesowanemu Jak słyszeliśmy, 
woźnice, trudniący i ię przewoże
niem ciężarów ze stacji do mias
ta, utworzyli zwiąże';, który us ta 
lił paskarską taksę, bo po 2' 
marki od puda. 

jiekord paskarstwa. 
Znany w Białymstoku mły

narz] Sztupler, posiadający młyn i 
składy przy ul. Mazowieckiej, 
wziął rekord paskars twa na mące. 
W mieście od dni kilku odczuwa 
się brak mąki. Pan Sztupler nie
wiadomo jakim sposobem nagro-i 
madził olbrzymie zapasy i obec-. 
nie paskuje-po królewsku. Przed 
trzema dniami cena maki była 
79 (nr. za pud, pozawczoraj ta 
sama mąka u p. Sztuplera pod
skoczyła do 85 mr., wczoraj ra-
nb już sprzedawał po 93 mr., o 
południu '103 mr., o godz. 5 wiecz. 
juz [103 rnr. Co gorsza—z przed
stawicielami jednej z kooperatyw 
umówił się rano sprzedać 200 
pudlów po cenie „rannej" , zaś 
wiepzorern już nie chciał dotrzy
m a j umowy i wykręcał się na
wet! od sprzedaży po cenie „wie
czornej" . Ciekawi jesteśmy, jaka 
cena mąki u p. Sztuplera jest 
dzisiaj. 

Kónkunikal Sztab 
nego z d. 25-go kwiemia r.b 

JX& T.i-rt-u jflfia 

eneral-

Bijilo-

cljr jblt 

t 
F l - o n t L i t e w s k o - • 

r u s k i . 
O d d z i a ł y n a s z e z^ 

•kiej j i iki , , p o z a t e m $pp)kóij 

F r o n t W o ł y ń s k i . -
S t a r ^ b o j o w y c h n\v bjyfp., 

F r o n t G a l i c y j s k i -
N u c a ł y m f r o n c i e [ s p o k ó j . 

W z a 8 u v p s t w i t ! s z e f a s j i t a b u 
M e n o r a l n ^ o , H a 11 ejr, p u ł -
- k o w n i k . 'x \ 
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p o l s k i e g o . 
Do komisji obywatelskiej zaopat ry
wania wojsk polskich przyj Cen
tralnym Polskim Kc/mitecie! Naro
dowym ' Obwodu JBia astojckiego 

złoży" 
(DjOkończieńie.); 

Za pośrednictwem redakcji ^Dziennika 
Białostockiego". | M. [ lf3»--

Machaj Sz. j . . M n i 75] 
Trillins J. i sjyn . [ 1̂  8O0I— 
T-wo Parjycz i Onar . \ >. !. 50.— 
Malejczyk fodiug listy I „ [ 1^4.10 
Turecki St,, burmistrz ! I [ ;. 

m. Choroszczy . I i,, ! 975.— 
Związek pracowników rze|- i [ 

miotła szewekiego 
Gorno"schatzki 

Wszystkim, którzy rajcayjjr złożyć 
ofiarę w~-^otówce lub w\ na.mrzę na 
święcone dla żołnierza polsklegD, prze
syłam serdeczne „Bóg zapłać."!1 

R. J. Samitowski, prezes 
komisji oliywatelskiej zabpatiy\*iapia 
wojsk polskich Ąrzy C. P. K. pf. 0. B. 

5Dt— 

fliimsirac 
Szanownym prenu-

nijeratoroni miesięez-
n|rm ])rzy])ominamy, 
7A\ czas już wnosić 
pifcnumerate za maj 
i\ b. 

osiSJ E. 
misar-
T.̂ dsię-
dostar-

Wydział gospodarczy ppzt KJo 
jacie Powiatowym wzy\fa; pj-
biorców, którzy ppdejm4 ^ię 

czenia j 

8 t r a k t o r ó w pługowych 
du wynajmowania ich dlaircibót w polu 

za płacę od morga dokgninej <t>rkl. 
Podania należy składaći do 27-go 

kwietnia na imię referenjta gospodar
czego przy Komisarjacie+Pfpwiatowym 

(pałac BranickieW.j-

W y f d a ^ f c a : Polskie Trwo; popierći^nia prasy 
) czytelnictwo w Białymstoku. 

POTRZEBNY 
s e k r e t a r z ( s ek re t a rka ) 

z praktykjj bhirowjj. 
Wyn^i^rcilzenic zależnie ml kwalifi

kacji ;M0--.V20 marek miesięcznie. 
titeriy przyjmuje: hi.-pc-klor szkolny 
i: > 1 o kr. bielskiego w Ijielsku. 

T 

Potrzebni kucharze 
1 do restauracji 

„RESESAKS" • 
Białystok, ul. Niemiecka 6. 

Sika 

Potrzebna do badań mikroskopijnych 

mikroskopi sitka 
Oddział Państwowego Urzędu Zboźoj^fejo. 

. r--1 Białystok, ul. Warszawska 14. 

Drukarnia polska B. Huppertca. R e d a k t o r : Konstant) 

P O T'R Z E B N Y 

rutynoi^any btichaltjei*, 
polak, do O d d z i a ł u P a ń s t w o w e g o U r z ę d u Z b o ż o w e g o . 

Pens ja 1000 marek miesięcznie. 
Białystok, ul. Warszawkka 14. 

- i — , , — j 

(osiński. 


